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Pr zed nowym strajkiem. |j 


Jesteśmy znów w przededniu 
strajku w przemyśle włóknistym. 
Robotnicy przez swych przedstawi- 
cieli przedłożyli fabrykantom żąda- 
nia zwyżki płac. Przemysłowcy żą- 
dania te odrzucili. Wobec tego, że 
obie strony nie mogą dojść do po- 
rozumienia — przewidywany jest od 
poniedziałku—wybuch strajku. Na 
pewien przeciąg czasu staną zakła- 
dy przemysłowe. Na pewien prze- 
ciąg czasu setki tysięcy robotników 
oderwanych będzie od warsztatów 
swej pracy. 

Strajk wybucha właśnie wtedy 
kiedy jaknajwięcej i jaknajintensyw- 
niej należałoby pracować, Bo wszak 
jest to już pewnikiem przez wszy- 
stkich zrozumianym, że tylko wzmo- 
Żona i wytężona praca zdoła nas z 
obecnego nędznego położenia eko- 
nomicznego wydźwignąć. Tylko po- 
większona produkcja, która nie tyl- 
ko zaspokoi nasze zapotrzebowanie 
wewnętrzne, ale która pozwoli nam 
pewną ilość towarów rzucić na ry- 
nek zewnętrzny—zdoła poprawić na- 
szą walutę, ułatwi nam w większym 
stopniu nabywanie surowców, poz- 
woli nam całkowicie uruchomić ' 
przemysł. 

Ogół robotniczy łódzki, który 
już niejednokrotnie dawał dowody 


swego obywatelskiego stanowiska— 
zdaje sobie i teraz dokładnie spra- 
wę z tego, że strajk jest złem. Ogół 
robotniczy łódzki przystępuje jednak 
do strajku. Zmusza go do tego ko- 
nieczność, 

Są u nas siły, które z karygod- 
ną lekkomyślnością pchają nasze ży- 
cie ku katastrofie, Sprawa aprowi- 
zacyjna w Łodzi przedstawia się 
katastrofalnie. Rząd z dziwną obo- 
jętnością odnosi się do Łodzi. Zad- 
ne z większych środowisk przemy- 
słowych w Rzeczypospolitej nie jest 
pod względem aprowizacyjnym tak 
upośledzone jak Łódź. 

Okazuje się, że niewiele pomog- 
ły liczne delegacje robotnicze do 
min. Sliwińskiego, Skulskiego, Da- 
szyńskiego, a nawet samego Witosa, 
niewiele pomógł demonstracyjny 
strajk głodowy w ubiegłym miesiącu. 

Wszystko skończyło się, jak zwy- 
kle, na obietnicach. Aprowizacja zaś 
Łodzi i okolicy jak była tak jest 
skandaliczna. To upośledzenie apro- 
wizaącyjne Łodzi ze strony Rządu 
wytwarza szaloną drożyznę, która 
już prześcignęła osławioną drożyznę 
warszawską. 

Paskarzo, spekulanci spożywczy 
i wszelkiego rodzaju hjeny społeczne 
wyżyškuja stan obecny pewne bez- 
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potrzeb, na zakup produktów pierw- 
szej potrzeby, które nabywać można 
tylko po cenach paskarskich. Jakie 
z tej sytuacji jest wyjście? Wszei- 
kie dotychczasowe próby robotników 
uzyskania pomocy w sprawie apro- 


wizacji ze strony Rządu, wszelkie | żądań robotniczych 


liczenie na to, że nasze władze bez- 
pieczeństwa będą się starały ukró- 
cić ohydne praktyki paskarzy — 
wszelkie te rachuby zawiodły. 
Wobec tego pozostaje tylko 
droga jedna. Tę drogę ostateczną, 
po wyczerpaniu wszystkich środków 
— obrali teraz robotnicy. Podwyż- 
szyli cenę swej pracy, zażądali 
większych zarobków. Przemysłowcy 
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nie przyjęli. 
Grozi więc strajk. 

Ci wszyscy, którzy będą chcieli 
winę za strajk grożący zwalić na 
robotników, niech pamiętają, że w 
wirującem z szaloną szybkością kole 
drożyzny — robotnicy nie są siłą 
rozpędową. Robotnicy w swychżą- 
daniach idą za drożyzną.. Wino- 
wajców więc strajku nalcży szukać 
gdzieindziej! 


Podstawowe wady obecnego ustroju 
spolecznego i jego przekształcenie. 


IV. 

Skoroby te trzy reformy były 
przeprowadzone, to najglówniejsze 
wady obecnego ustroju byłyby u- 
sunięte. Klasa robotnicza zorgani- 
zowana w związki zawodowe, ko- 
operatywy i partje polityczne stop- 


niowo zdobywałaby coraz lepsze wa-` 


runki. 
Gałęzie przemysłu silnie scen- 
tralizowane w kartele: trusty — to 


znaczy te, w których inicjatywa 
osubista właściciela nie istnieje, 
mogą być prędko uspołecznione i 
oddane do zarządu państwu. 

Inne gałęzie przemysłu słabo 
gcentralizowane, w których inicja- 
tywa osobista przemyslowa jest 
czynna i wpływa na prowadzenie 
interesu, nie powinny być uspołecz- 
nivno. 

Niema też mowy o upaństwo- 
wiesiu ziemi, czemu sprzeciwiłyby 
się na liczniejsze - koła wloścjan 
średnioza możnych i zasobnych. 

Z bicyiem czasu jedne gałęzie 
przemyslu centralizowułyby się sıl- 
u6 i uspoleczniały, inne zaś po- 
wstawał;by na nowo i pozostawały 
w rękach przedsiębiorców. 

Słowem, powstałby ustrój nowy, 
+ którym system kolektywistyczny 
(u-połecznienie) z różną jednak ska- 
ią płac, odgrywa!by ważną rolę; o- 
oox jego jednak astniałyby i przed- 
siębioraLwa prywatne. 

Niezawodnie też powstawałyby 
i*kooperatywy wytwórcze. 

Dotychczas doświadczenie wy- 
kazało, że tylko kooperatywy spo- 
Żywcze rozwijają się pomyślnie. 
Na pewnym jednak stopniu rozwoju 
kooperatyw spożywczych — muSzą 
one, we własnym interesie zakładać 
i kooperatywy wytwórcze, które na- 
ówcza3 odznaczają się większą ży- 
wotnością, niż wtedy, gdy powstają 
samodzielnie. 


Nie trzeba się jednak łudzić,- 


aby kooperatywy wytwórcze objęły 
wszystkie dziedziny produkcji. Mo- 
żliwą jest rzeczą, że państwo wej- 
dzie w pewnych granicach na drogę 
wskazaną przez Lassalla i zasilać 
będzie kooperatywy wytwórcze do- 
godnym i długoterminowym kredy- 
tem wówczas jednak tylko, gdy będą 
miały szanse rozwoju. 

Widzimy więc, że ten przyszły 
ustrój przedstawiać się będzie w 
Bposób bardziej zlożony, niż to so- 
cjaliści sobie wyobrażają. Będzie 
też bardziej różnorodny, niż to oni 
sądzą. Wszyscy będą mieli pracę, 
minimum płacy LŁędzie określone, 
każdy obywatel będzie przygotowany 
do jakiegoś zawodu. 

Pozostaną pewne różnice w do- 
chodach i majątkach niemożliwe 
do uniknięcia, gdyż wynikające z 
mnóstwa przyczyn, niedających się 
usunąć. 

Zresztą skutkiem uspołecznienia 
wielkich scentralizowanych przed- 
siębiorstw, skutkiem  postępowego 
podatku od dochodu, skutkiem - po- 
mocy państwowej, okazywanej przy 


kształceniu dzieci i innych okolicz- 
nościach — różnice majątkowo-do- 
chodowe będą miały tendencję do 
zmniejszania się. 

Ustrój taki dając wszystkim 
pracę, wystarczającą płacę, fach, 
zabezpieczając wszystkich od cho- 
roby, braku pracy, na starość itp. 
— stworzy warunki pomyślnego roz- 
woju dla wszystkich. 

Ustrój czysto socjalistyczny wię- 
cej dać nie może również. Pozor- 
nie zdawaćby się mogło, że przy 
takim ustroju zależność robotnika 
będzie większą niż w ustroju socja- 
listycznym, gdzie wszystko ma być 
uspołecznione, a właściwie upań- 
stwowione, gdyż uspołecznienie bez 
upaństwowienia doprowadziłoby doa- 
narchji i zmniejszenia produkcji. 
Faktycznie jednak takby nie było. 
Zawsze jakaś zależność od kiero- 
wników istnieć musi i będzie. Przy 
czystym kolektywiźmie socjalistycz- 
nym zależność robotników od przy- 
wódców, którzyby skupili w swych 
rękach kierownictwo, a nawet od 
rządzącej większości byłaby większą, 
niż w ustroju wyżej zakreślonym, 
w którym obok przędsiębiorstw pań- 


stwowych byłyby prywatne koope- 


ratywy itp. 

liozwój solidarności społecznej, 
poczucia człowieczeństwa działałyby 
w tym kierunku, aby możliwe jeszcze 
braki takiego ustroju łagodzić przez 
specjalne instytucje powstałe do- 
browolnie z inicjatywy osób pry- 
watnych i stowarzyszeń. Ustrój 
taki dawałby większą gwarancję od 
socjalistycznego co do wydajności 
pracy i całej wytwórczości. 

Do urzeczywistnienia takiego u- 
stroju można przystąpić w państwie 
demokratycznem. Szereg dobrze ob- 
myślanych stopniowych reform z 
walkami, ale bez gwałtownych re- 
wolucji i dyktatury proletarjatu, a 
potem nieuchroirnej reakcji — zu- 
pełnie wystarczy. 

U-trój taki, jako ideał, nie jest 
pod żadnym względem niższy od u- 
stroju socjalistycznego. Odpowiada 
on lepiej, niż czysty ustrój socjali- 
styczny, wymaganiom produkcji i 
naturze ludzkiej, daje on więcej 
faktycznej swobody od niego. Ustrój 
zalecany tu opiera się na realnym 
poglądzie na świat i ludzi i nie obie- 
cuje rzeczy niemożliwych, nie pcha 
do walk jałowych, kończących się 
ruiną produkcji i państwa. Nie 
propaguje przesadzonej i ślepej wal- 
ki klas, uznając ją, jako fakt jeden 
z wielu tylko. Ustrój taki stwarza 
różnorodność warunków tł otwiera 
nieograniczone perspektywy dla roz- 
woju społeczeństwa i jednostki. U- 
strój taki nie wymaga głoszenia 
wbrew faktom oczywistym bez- 
względnej międzynarodowej solidar- 
ności robotników, lecz uznaje naród 
za związek naturalny, samorzutny i 
konieczny, który stanowi calość nie- 
rozerwalną. 

Józef Hornowski. 
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Mauczycielstwo szkół średnich 
przeddako mialsterstwn. 


Walne zebranie ezłonków Związku 
zawodowego naucz. polskich szxól Śre= 
dnich w Warszawie przyjęło następujące 
wnioski zarządu w sprawie obecnej po- 
lityki szkolnej ministerstwa W. R. I O. 
P. Wnioski te zostały przyjęte jedno- 
aaa przy wypełnionej po brzegi 
sa 


1. Nauczycielstwo protestuje prze- 
ciwko utrudnieniom w wypłacie zasiłków 
szkołom. z 

2. Nauczycielstwo protestuje prze- 
čiwko dążeniu ministerstwa do uzależ- 
nienia ploc nauczycieli szkół społecz- 
nych I prywatnych od norm w szkołach 
państwowych. 

3. Nauczycielstwo wyraża oburze- 
nie z powodu niespełnienia przes mini- 
sterstwo obietnicy zwrotu 1 i pół mle- 
sięcznych dodatkowych pensji, wypła- 
Eonych nauczycielom-ochotnikom. 

Bezwzylędnym obowiązkiem rządu 
było pomóg nauczycielom, którzy poszli 
do wojska w dniach krytycznych, zosta- 
wiając niemal we wszysteich wypadkach 
rodziny swe bez grosza. Pomoc ta 
spodła bądź na szkoły, którym — wbrew 
swej obietnicy — odmawia obecnie mi- 
nister pokryc a tych sum, bądź na bar- 
ki nauczycielstwa, które poniosło ją z 
własnych składek. 

Zatrwożone w wysokim ctopniu o 
losy szkoły, z takim trudem budowanej 
i o losy pracownika tejże sz<oły, nau- 
czycielstwo kategorycznie domaga się 
zmiany stosunku ministerstwa do szkół 
społecznych i prywatnych, umożliwienia 
im dalszego bytu i rozwoju. 

—— 


N.P.R wPabjanicach. 


Odbyło się u nas zebranie dzielni- 
cowych i dziesiętników NPR. wspólnie z 
Zarządem. Byto to pierwsze Szersze ze- 
branie -po przerwie, jaka się wytworzyła 
wskuiek sytuacji wojennej, a która tyle 
strut przyniosła Organizacji, z powodu, że 
tysiące członków w pułni sił i energji sta- 
nęło pod bronią, by wywalczyć niepodle- 


głość Polski. 


Z radością też  powitano chwilę, w 
której znów połączeni staniemy do walki 


| o ostateczdy cel ludu pracującego. 


Steierdzono, 
programu NPR. został całkowicie osią- 
gnięty, ża Polska dzizki waleczności swych 
synów wróciła do niepodległego bytu i wcho= 
dzi obecnie w okres pokojowego budowanią 
podwalin swego państwowego stanowiska. 
Robotnik polski, pomimo pewnego unie- 
zał:żnienia się politycznego, pozostaje 
jednak w dalszym'ciągu w zupełnej zale- 
żności ekonomicznej i dlatego też w tej 
właśnie chwili, winien wytężyć wszystkie 
siły i całą energję, by zdobyć sobie nale- 
żne mu stanowisko, 

Moment obecny dla proletarjatu pol- 
skiego posiada osbrzymie znaczenie. Zbli- 
żają się wybosy do nowego S'imu. Sejm 
ten musi, w myśl programu NPR. wydać 
prawa chroniące robotników, ma zapew- 
nić sprawiedliwy rozdział Środków żyw- 
ności i zabezpieczyć mdział w zyskach 
produkcji. łam więc ma rozerać się 
walka, kto bzdzie rządził Polską. D) przy- 
szłych wyborów więc już nam potrzeba 
się gotow ć, a że w lużaych grupkach aic 
się nie zdoła przeprowadzić, należy więc 
kłaść nacisk, by szerokie misy zrozumia- 
ły jiką potęgą jest organizacja i co ona 
dać może, a wtedy przyjdzie już łatwiej 
urzeczywistnić nowy lepszy, prawdziwie 
demokratyczny ustrój. Należy więc pod- 
nieść sztaudar buatu przeciwko gnusaoś- 
ci i pesymizmowi i stanąć na swych sta- 
nowiskach odważnie, wytrwale i twardo 
jak mur. A ż: strona materjalna nie mniej 
ważną odgiywa rolę postanowiono i w tym 
ki:runku poczynić odoowiednie enerzicz- 
ne przygotowania. Opracowanie strony 
techaicznej tej sprawy powierzono Zarzą= 
dowi. 

Zastanawiano się również nad ostat» 
niemi wypadkami jakie miały miejsce w 
Sosnowcu i powzięio uchwałę, by z całą 
stanowczością pizeciwstawić się wszel- 
kim zakusom terosystycznym ze strony 
socjalistów, 

Aby jednak jakna|prędzej wprowa- 
dzić w czyn powzięte na zebraniu powyże 


że jeden z punktów 


szem uchwały, dziś w sobotę odbędzie się i 


ogólne zebranie członk. NPR. w Pabjanie 
cach. B;dzie to zarazem jakby mowy 
przegląd sił, gdyż bardzo wielu członków 
po dłuższej nieobecności, wróciło z Zzaso- 
bem większego zapała i eaergji do pracy 
organizacyjnej. 


.— 
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Kiba pożar stadia dewa. 


W uzupełnienia podanych już prses 
nas wczoraj informacji o pożarze skłsda 
drzewa, olrzymujemy z Magistratu nastę 
pający komunikat: 

„Wczoraj około godz, 13 w nocy nā 
placu magistrackim przy ul. Węglowej Ní 
8 zajzła się stertą zawierająca około 30 
wagonów drzewa. Dzięki szybkiej pomo” 
cy straży ogniowej, której pierwszy oddział 


„stawił się Ba miejsce wypadku po upłye 


w.e sielmiu minut od chwili zaalarmowae 
nia, pożar zdołano umiejscowić. Uratows* 
no 10 wagonów drzewa, oraz część zabu” 
dowań. Dzięki energicznej akcji zostały 
również ocaloae mieszczące się w pobliżu 
składy mąki należącej do wydz. Zapro* 
wjantowania Miasta, Straty wynoszą oko. 
ło 259 tysięcy marek. Piac był zaaseku* 
rowany na sumę 2 miljonów marek“, 
© 


Jak się dowiaduje nasz współptacoge 
nik tłumienie pożaru w miejskich składach 
drzewa przy ul, Węglowej 3, trwało wczoe 
taj do godziny 10 rano. Spłonglo około 
20 wagonów drzewa oOpalowego i około 
2 wagonów desek, Nadto spłonęła część 
parterowego domu drewnianego, zamiesz* 
kałego przez zarządzającego składami p. 
Purfala, | 

Utrata tak znacznej ilości mster'ała 
opałowego w obecnym czasie da się ode 
czuć przez ogó! dotkliwie, tembardziej, 26 
drzewa na składzie posiada magistrat bat- 
dzo mało, 

s 

Wobec krążenia po mieście nalfane 
tastyczniejszych pogłosek co do Źiódla 
wybuchu pożiru, rzekomego podpaleniś 
przez paskarzy, oraz łączenia tegoż pożae 
ru z pożarem przy al. Sredniej 16, gdzie 
mieszczą się biura Wydziału Zaprowjane 
towania—dowiaduvjemy się a kół najmiaro= 
dajniejszych, że pogłoski powyższe nie 
wytrzymują krytyki, Pożar powstał naj- 
prawdopodobniej skutkiem zapruszenia 0+ 
gnia prz:z stróżów |nocnych, a przy ul. 
Średniej 16 palily się komó.ki, znajdujące 
się na tej posesji, a nie żadae biura. _, 

—-1—— 


Sprawy” robotnicze. 


Stanowisko robotników 
w Pa>janiozch. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
delegatów fabrycznych Polsk. Zw. 
Zaw. w Pabjanicach. Wobec odmo= 
wnego stanowiska przemysłowców 
pabjanickich względem żądań robo- 
tniczych— delegaci postanowili cał- 
kowicie solidaryzować się ze sta- 
nowiskiem związków w Łodzi i po- 
przeć ogłoszony strajk, który się ma 
rozpocząć w poniedziałek dnia 8-go 
listopada. 


Miadomdści Bieiąte 


Kalendarzyk. 


Dziś Leonarda 


Jutro Nikandra 
Wschód słońca, 7 m. 07 


Zachód a 4 m. 20 
Wschód księżyca 2 m. 08 

Sobota | Zacnód . „2m. 25 
ay zeza 


Z życia organizacji M. P, R. 


Baczność członkowie N. P, R. 


Z:powiedziana na nies 
dzielę dan. 7 lstopadą kon- 
ferencja odbędzie się o œ: 
10 rano w sali Pol. Zw. Zaw. 
(Główna 3i) a nie o godz. 3 
p.p. Stawcie się licznie! Wej- 
ście za orazaniem logiky- 
macji pariyjnej. 

. na 


Teatr, muzyka I sztaka, 


Teatr Miejski, 


Dziś Teatr Miejski czynny jest dwiut' 
krotnie: o godz. 4 po poł. i o g. 8 wiecz. 
na widowisku ludowem (obydwa razy 
po cenach najniższ.) „Młynarz i jego 
córka" B. Raupacha. 
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Prelekcja Dyr. Lorentowicza. 


W niedziele, dn. 7 bm. o godz. 12 
w pa e na V Poranku dramatycznym 
Ww Teatrze Miejskim (Dzielna 18) wygło- 
i prelekcję na temat „Pieśń rewolucyjna 
duljusza Słowackiego*—znakomity kry- 
tyk i literat, głęboki znawca i badacz 
zieł Słowackiego — Dyrektor generalny 
Teatrów Miejskich w Warszawie—p. Jan 
Lorentowicz. 


Na poniedziałkowym koncercie sym- 
fonicznym wystąpi jako solistka znakomi- 
ta skrzypaczka Ir:nag Dubiska, która osta- 
tnio koncertowała z ogromny:n powodze- 
niem w Anglji i Holandi. Panna Dubiska 
odegra Romans B ethcvana, Arję Regera 
I koncert Dworzsna z tow. orkiestry, Po- 
zatem w programie poemat symf. „An- 
belli" Różyckiezo i „Szecherezada* R m- 
sk:-Korsakowa. Dyryguje Bronisław Szul. 
Bilety do nabycia w ksiggarni Aliceda 
Siraucha, Dzielna 12. 

S 


Z miasta. 


Kwesta na groby żołnierzy, 


Łódzki Oddział nowopowstałego 
Towersystwa Czarnego Krzyża, mające- = 
go za zadanie opiekę nad grobami woj- 
skowem , urządza w niedz elę, dn. 7 b. 
m. kwcats uliczną i w lokalacn publicz- 
rych w celu przysporzenia funduszów 
Towar ys'wa. i 

Należy m': € nadzieję, 2e Łódź nie 
odmówi noinych dat ów na sprawę tai 
świętą. jak utrzymanie w porządku i 
zdobienie mogił poie.łych i zmarłych w 
obronie O.czyzny żołnierzy, 8[ Oczywa- 
jących snem wiecznym na cmentarzach 
lódznięh. 


Zulórka | komp. Z ulązku Stezelsoeviego 


odbędzie się w niedzielę, do. 7 b. m., o 
godz, 9 rano w lokalu [rzy ul. Piotrkow- 
skij 9l. Obowiązkowe jest p.anktualne 
p zyb,cie wszystaich. 


Gdczyty w Lidze Kabiet. 


Dziś 6 b. m. o godz. 8 wiecz, sędzia 
Kempner wypowie odczyt p. t. „System 
jedno i dwuizbowy’, po odczycie dysku- 
8a; w poniedziałek o godz, 8-€i prulesor 
Gacki mówić będzie „o losenie*; we wto. 
rek 0-go b. m. O godz, 6 po poł. nunktu- 
alnie p. Koziołkiewiczówna „o Wyspiań- 
skin“, 


Horbselarnis dia żołnierzy. 


Z dniem 6-20 listopada bezpłatni 
berb'ciarnia dla żołnierzy na dworcu ku- 
lokim przestaje funkcjonować. 


Z targu 


Dowóz produktów na targ wczoraj- 
szy był bardzo nikły. Z okop wych do- 
starczono tylko. n eznaczną ilość marchw:, 
„buratós i brukwi. Kapusty, jak zw%ynle, 
dostarczono najwi,cz ; kartoili—wcCale. 

Ceny produrtów rolnych, za wyjąt- 
kiem ceny na kapustę, która z powo.u 
stałego i znacznego dowozu znów cokol- 
wiek spadła, wzrastają w dalszym ciągu. 

Ruch na targu ograniczał się do po- 
szukiwania najważniejszego artykułu, t. j. 
kartolli, które z braku ich na targu, nab,- 
wano u handlarzy po 125 mk, za ćwiacitkę. 


(r) Ziemniaki są obecnie jednym z 
nśjtruaniejszych do otrzymania artykułów 
spożywczych pomimo, że plony tegoroczne 
są b. pomyślne i pogoda sprzyjała kopa- 
miu. Na przeszkodzie stoi brak dowozu i 
spekulacja. Prasa warszawska donosi, że 
podobno włoścjanie chowają sxe ziemnia- 
ki w nadziei jeszcze większych cen na 
wiosnę i wysozu do Ros, 


Utworzenie Karsitetu Gamepomecy 
Społeczacj, 

Z lniciatywy naczelnika Urzędu wal- 
ki z hchwą w B'dzi d-ra Albina Grabow- 
skiego w dniu 4-ym lisiopada odbyła się 

rzedwsłępna konferencja przedstawicieli 
onsumentów Łodzi, a młanowicie: dele- 
getów zarządów ko peratyw, instytucji u- 
fiędowych, zrzeszeń urzędniczych i t. p, 
w celu omówienia sposobów zwalczania 
drożyzny. 

Zebrani postanowili utworzyć Komi- 
tet samopomocy społecznej dla walki z 
„ćroźyzną, zwalczaniem wyzysku, pośred- 
miciwa, popierania akcji zaopatrywania 
przetwórców w. produkty rolne itp Posta- 
nowiono utworzyć npasiępujące sekcie ko» 
mitelu: sekcję kontroli społecznej, propa- 
8-977. inforu cyjną, „rawas, laaasową i 
Ypo ZA 
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Z Sejmu. 


Wrażenia oqólne. 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 5 listopada, Dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu bzdzie mizé wielki 
wpływ na ukształtowanie się naszych przy» 
szłych stosunków parlamentarnych. 

Wskuiek zdrady jaką popełnił klub 
„Wyzwolania*, głosując razem z endecją 
przeciw frakcjom centrowo-lewicowym— 
blok stronnictwa robotniczo-włoścjańskiego 
uległ zachwianin i być może nawet—roz= 
leci się całkowicie. W każdym razie klue 
by Narodowej Partji Robotniczej i P. S. L. 
Piasta postanowiły poddać rewizji swój 
stosun'k do „Wyzwolenia“. 

Niezwłocznie po posiedzeniu ` Sejmu 
klub N. P. R. zwołał plenarne zebranie 
cziouków na którem zastanawiano się nad 
syluacą. Obrad nie zakończono i uchwał 
jeszcze nie powzięto. 


WARSZAWA, 5 listopada (PAT). Po- 
siedzenie tozpoczzło się od odczytania in= 
terpelacji p. Nowickiego w sprawie daiszej 
germanizacji Pomorza przez osoby z du- 
chowieństws i p. Hartulassa w sprawie 
odszkodowań dla char gwałtów i nadużyć 
wojsk Bałachowicza mad ludnością ży- 
dvwska. 

Następnie przystąpiono do głosowa: 
nia nid konstytucją a mianowicie: pafa- 
grał 35 

r. Barlicki (PFS) wnosi, aby gloso- 
wanie nad konstytucją odroczyć aż do wy- 
cofania rozpraw szczegółowych nad roz. 
działem v senacie; wnioseś tea odrzucono 
174 głosami, przeciw 170 Tutaj razem z 
prawicą głosuje „Wyzwulenie”, Powstaje 
wrzawa na ławach socjalistów i bicie w 
pulpity. Marszałek zapowiada, że za bi- 
cie w pulpity i nieodpowiednie zachowa- 
nie się będzie wykluczał, Wrzawa i bice 
w pulpity nie ustaje. Marszał:k wyklucza 
na pięć posiedzeń pp. Liberinana, Perla, 
Moraczewskiego, Oconia, Putka a następ- 
nie Rudziński:go, Kiemensiewiczaą, Grn= 
batma, Zaluskę, Wrzawaą trwała pół goe 
dziny, poczem się muziszyło., Na wni>se< 
pasiowców, przedłocony w porozumieniu 
z NPR marszalek zaw.esza posiedzenie 1a 
pół godziny. Pa przerwie o g. 8 m. 43 
p. Kizrnik wnosi, aby przystąpić do głue 
sowania nad rozdziałem o sądownictwie. 
P. Czapiński popiera ten wniosek. Waice 
sek odrzucono 174 głosami przeciw 109. 

Marszałek dalej oświadcza, że wply= 
nął wno'ek o imienne głosowanie nad 
art. 37 i «8. Powstaje znowu wizawa, 
tosłowie z lewicy wś ód okrzynów i wye 
grażań wdzierają się do prezydium. Po- 
słowie z prawicy ruszają również ku iry- 
bunie, zgiełk QGochodzi do na,wyż>zego 
napięcia, Marszałek opuszcza fotel pre- 
zydjalny oznajmiając, Że przerywa posie- 
dzenie na 15 minut. . 

Po przerwie przystąpiono do głoso= 
wania nad drugą poprawką PPS. do art. 
37. Na lewicy powstaje wrzawa i bicie 
w pulpity, 

Marszał k zamyka po iedzenie. Po- 
słowie z lewicy śpiewają „O czetć wam, 
panowie" e. a 

Nasigpne posiedzenie we wtorek o 
godz. 4. 


TELEGRAMY 


Sprawa Gdzńska ra ukonczeniu. 
(Od własnego koresp.). 

GDANSK, 5 listopada. Radca 
prawny francuskiego min. spraw 
zagr. pan Fromageot, jak podaje 
„Danziger Zeitung*, odbył narady 
z przedstawicielami delegacji pol- 
skiej i gdańskiej. Wynik narad trzy- 
many jest w tajemnicy, lecz jak za- 
znacza wzmiankowany dziennik, pra- 
sa paryska zmieniła swoje nieży- 
czliwe stanowisko w stosunku do 
delegacji gdańskiej i projektu kon- 
stytucji, 

„Danziger Zeitung“ wyprowadza 
g tego wniosek, że warunki umowy 
polsko-gdańskiej odpowiadają życze- 
niom polskim i że wobec tego m: 
żna w ciag kilku dni oczem 
kŁiwazó podaisania odnośne- 
ge traktatu. 
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Polska, B>lszewicy, Wrangel. 


Wymiana aktów ratyfika- 
cyjnych. 


_ (Od wlasnego koresp.) 
WARSZAWA, 5 listopada, Powrócił 
z Libawy gp. Łed-$, sekrelarz delegacji 
polskiej, który dokonał wymiany ratyfika- 
cji traktatu, zawartego w Rydze. 
Pan Ładoś przywiózł ze sobą 2 eg- 
zemplarze ratyfikacy'nego traktatu w języ- 
ku sosyjskim i ukraińskim, 


Joffe w Rydze. 


RYGA 5 listopada. Wkrótce 
rozpoczną się tu ponownie rokowa- 
nia polsko-sowieckie. Do Rygi przy- 
była już delegacja sowiecka. W 
skład jej wchodzą: Joffe, Obolen- 
skij i Firstenberg-Hanecki. Ze spo- 
sobu wykonywania rozejmu i poko- 
ju preliminaryjnego przez Polskę — 
Rosja jest bardzo niezadowolona. 
Jeżeli akcja wojskowa w zachod- 
niej Ukrainie i gub. Mińskiej nie 
ustanie, łatwo dojść może do wzno- 
wienia działań wojennych z Polską. 


Gznerał R, dz-Smigły 


o siłach bolszewickich, 


(Od własnego koresp.). , 
WARSZAWA, 5 listopada, Dowódca 
armji gen. Rydz Sm gly udzielił specjale 
nemu wysłannikowi agencji „East Express" 
następujących szczegó.ów o demobilizacji 
armji sowieckiej: 

Dotychczas nie stwierdzono powa- 
żniejszego osłabienia pozycji sowieckich 
z powodu zarządzonej demobilizacji. Jedy- 
nie na naszym froncie południowym od- 
bywa się wycofywanie oddziałów bolsie- 
wickich. 

J:dnakżz nie nslsży ztego wniosko- 
wać. że można się obawiać jakichkolwiek 
niespodzianek. Rząd sowiccki ujawnia te 
sposobienie pokojowe, 


„Dążąc do pokoju szykujmy się do 
wji 

REWEL, 6 listopada, (O-ient). — W 

tutejszych kołach politycznych panuje 

przekonanie, że bolszewicy bynajmniej nie 

uw.żają pokoju z Polsną za trwały, lecz 


jedynie za czasowy ocpoczynek dla obu 
stron. Prasa bolszewicka caje temu coraz 


częstrzy I wyraźniejszy pogląd. Na wio» 
snę armja boiszewicka zdoła sią, jak mó- 
wią, zreorganizować i rozpocząć nlanowo 
akcję wojskową przeciw Polsce. Tymczae 
sem Sowiety żamierzają przygotować so- 
bie grunt w Polsce przez uporczywą agi- 
tację pod firmą nie bolszewicką, aby zae 
bezpieczyć się przed zarzutem złamania 
zobowiązań rozejmowych. 


„Prawda nawołuje do reorganizacji 


armji bolszewickiej. 


WARSZAWA, „5 listopada. „Prawda* 
sowiecka ubolewa nad istnieniem w armji 
sowieckiej poważnych braków, a w szcze- 
gólności brak tej armji materjałów techni- 
cznych a przedewszystkiem aeroplanów. 

„Prawda” nawołuje do utworze ia 
specjalnej komisji, celem dokonania reor- 
ganizacji armji i otwarcia warsztatów do 
wyrobu aeroplanów. 


W błędnem kole agitacji bolszewickiej. 


LONDYN 5 listopada (PAT.) Havas 
Rząd wysłat do Moskwy notę zawierającą 
odpowiećź na oświadczenie Krasina, Przye 
puszczają, że nota zawiera ten sam pu akt 
widzenia jaki Angija zajęła była poprzed- 
nio i czyni możliwość nawiązania stosuin- 
ków z Rosią zawstą od zaniechania 
wszelkiej agitacji wdrożoaej przeciw Wel- 
kiej Brytani 


Powodzenia bolszewików. 


KONSTANIYNOPOL, 5 listopada 
Dochodzą tu wiadomoś.i, iż atmja Czere 
wona szybko posuwa się naprzód i grozł 
odcięciem sił Wrangla od operacyjnej pode 
stawy na Krymie. Donoszą, że podobno 
Melitop>l jest zajęty przez armję Czerwo+ 
ną, która po zaciesłych atakach przekro- 
czyła Duiepr pod Nikopolem oraz pod 
Kachówką. Obega iutaj również niepo- 
twierdzona jeszcze pogłoska, że oddziały 
czołowe bolszewików zajęły Perekop. D:= 
legacja bolszewicka w Londynie rówdież 
twierdzi, że Perekop został zajęty przez 
bolszewików, posuwających się ob.cnie 
już na tesytorjym krymskiem. 


Komunikat bolszewicki. 


MOSKWA 5 listopada (PAT. Sprae 
wozdanie z frontu bolszewickiego z dn. 
3 listopada. Na całym foacie wypiera- 
my nieprzyjaciela ku południowi, Nice 
p'zyjacieł Cufa się w panicznym popłochu 
na półwysep Krymski, 


Jaterwencja sowiecka w sprawie 


Wilna i Białejrusi, 


RYGA, 5 listopada. D legat sowiee 
tów, Ovo.eński, zgł sił do pozostałej czę» 
ści delegacji polskiej protest z nowodu 
akcii gen. Bałachowicza i gun. Źźligowe 
skiego. 

Tutejsza delegacja polska zaznacza, 
że protest został co do Wilna zgłoszony 
wbrew oczywistym punktom preliminar Ów 
pokojowych. W umowie sprawa granicy 
polsko-litewskiej pozcstawiona jest do foz- 
strzygnięcia wyłącznie obu zainteresuwa- 
nym stronom. Co się tyczy piotestu ode 
nośnie wojsk gen, Biłachowicza. to jest 
on nieuzasadniony, gdyż do chwili raty- 
fikacji traktatu, Polska nie jest skrępowa- 
na w sosunku do sowietow żadnemi zo- 
bowiązaniami, 


Ang'ja w sprawie WIA: zczyzny. 


LONDYN, 5 listopada, (wł) W tu- 
tejszych kołach politycznych oczekiwane 
jest, że wypowiedzenie się ludności Wi» 
leńszczyzny w Sprawie przynależności pań- 
stwowej przeprowadzone będzie jeszcze w 
roku bieżącym. Dokonanie tego—żdaniem 
tychże si:r — usunie wszelkie nieporozu» 
mienia między Litwą a Polską. 


Kręte drogi Czechów I bolszewików, 


PRAGA 5 listopada (P T.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji dla spr. 
zagraniczn. Zgromadzenia Narodowego, 
komunistyczny -poseł  Sxałak  2arzue 
cil B:neszowł, czeskiemu- ministrowi spr. 
zagr., że trzyma się zasady tzjnej dyplo- 
macji, W odpowiedzi dr. Bznesz pode 
niósł, że zasady tajnej dyplomacji trzyma 
się przedewszystkiem rosyjski rząd s0- 
wiecki, w kiórego imienin p. Skałak wy- 
stępuje. Jako dowóś p:zytacza minister, 
że swego c3a88 FIĄG sowiecki ZApTOPONO- 


wał Czechcesłowacji zawarcia tajnej umo- 
wy wojskowej i połityczaej, co ;ednake 
że rząd czeski odrzucił, R:welacja dr. 
Baaesza wywarła wielkie wrazenie, 


Skryla polityka Czech. 


FRAGA 5 listopada 1 (PAT.) Prasa 
komunistyczaa atakuje prezydeuta minie 
strów Czerniego i dr. Benesza z powodu 
rzekomo tajnych wskazówek, udzielonych 
poszczególnym ministerstwom, aby przy 
nadchodzących possko=czeskich rokowae 
niach w Warszawie, będących w związku 
z kwestią Śląska Cieszyńskiego starali się 
uniaać |oruszania drazliwych kwestii i 
wogóle unikać wrażenia po stronie pol- 
skiej jakoby rząd czeska słowacki był dla 
Polaków nieprzyjażnie usposobiony. 


Socjalizacja w 'elkiego prze- 
mysłu w Gzechach. 


PRAGA 4 XI. (PAT.) Czeski 
minister dr. Wrbusky prżedłożył na 
dzisiejszem posiedzeniu czeskiego 
Zgromadzenia Narodowego projekt 
ustawy w sprawie socjalizacji ko- 
palń węgla 1 wielkich przedsię- 
biorstw przemysłowych związanych 
z produkcją węgla, jak koksownie 
cukrownie itp. 


Wrzeniae w Irlandji. 


DUPLIN, 5 listopada, W [riandji do- 
konano nowych napaści na policję. Trzech 
policjantów i jednego żołnierza zabite, 
4 policjantów i 2 żołnierzy raniono. Za- 
sządzono surowe represje, wynikiem któ- 
rych jest zabity 1 mężczyzna i l kobicia, 
ranionych B osób. 

Aogielska Rada Ministrów pod psze- 
wodnictwem Lloyd George'a na posiedze» 
niu 8-go listopada omawiała położenie w 
Hiandji, nad którem długo Gebatowano. 
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Padjęcie pracy w kopalniach w Anglii, 


LONDYN, 5 listopada (PAT). Praca 
w kopalniach została podjęta bez szcze- 
gólnych wypadków. Chwilowe zarrądzenia 
co do zakazu dostawy węgla zostały Cof- 
niete. 


Kobiety zdecydowały. 


LONDYN, 5 listopada. Jax dono- 
szą z Waszynstonu, Harding otrzymał 
przeszło 80% wszystkich złożonych w 
Czasie wyborów głosów. Na nowojor= 
skiej giełdzie zakładów oceniają zwyc ę- 
stwo Hardinga w stosunku 93 dolarów, 
€o stanowi niebywały dotąd rekord. O 
wyborze zadecydowały kobiety, które 
go raz pierwszy głosowały przy wybo- 
wach prezydenta. Głosy swe przewaźnie 
oddały kobiety na kandydata republi- 
kańskiego. głównie z powodu energ'cz- 
nero wystąpienia repub Ika: ów w obro- 
nie ustawy antyalkoholowej. 


Egzekucja w bolszewji. 


HELSINGFORS, 5 listopada (wl) 
Mos'iewssie „l<wiestja” w Nè 227 za- 
w ericzają listę osób, skazanych na 
Bocstrzelanie przez wszechrosyjski ko- 
mutżłt nadzwyczajny od dnia 23. 7. do 
dnia 31. 8 r. b; za szpiegostwo — 10 
osób, za zdradą — 100 osób, nie wyko” 
narie rozkazu slużbowego — 24, bunt 
— 74, dezercja — 436, bandytyzm — 
217, kontrrewolucja — 65, wykroczenia 
elużibowe — 77, przechowywanie broni 
— 12, pijaństwo — 3, sprawy karne — 
4130, razem 1183 osoby. 

Mosvicwska czrezwyczajka w ciągu 
4 miesięcy aresztowała ogółem 17.424 
osób, wykryła 5 organizacji kontrrewo= 
lucyjnych, rozstrzelała 131 osób, wtrąciła 
do obozów koncentracyjnych 11, do 
więzienia 19, wysłała na roboty publicz- 
ne 765, do komisii dezercy'nej 2,9/6 i 
do romisji nieletnich — 1.509. 


Zawiadomienie. 


. ə 
Polskie TOWATLYSWO Dawnin 


(P. T. Q) cgłasza, %0 byli robotnicy fabryki 
chemicznej w Hajnówce (Vuszcza Białowieska) pra- 
fnący do niej wyjechać z powrotem, mogą zgła- 
szać sią pod adresem: Łódź, Piotrkowska Nr. 215. 
Jednakże ocz osobistego wezwania od dyrekcji fa- i 
bryki nikt wyjeżdżać nie powinien, ponieważ ry- 
zykuje koszty przejazdu w obie strony. 


Dyrekcja Farg"l P. T. G w Avrórte. 


Wacźiw Ostrowski (senior) 


Siae-ry felczer 


ul'ca SKWEKOWA M 18, m.. 1. 


Po zwelnicaiu 2 w jsta podjął na mowo swe czynności, W domu 
bywa od 9 8 da 9 reno, od ,2 do 2 w połu nie I od 6 do 7 wiecz. 


KYZRERZEP=EYK, 


Dyrekcja 8-x1. Wyższej Szkoły Re- 
-alej z Wydziałem Handlowym Ñ 


niniejszym zawiadamia, że lekcje w klasach BB 


Vll-ej i Vill-ej rozpoczynają się w ponie- cy a ag gj pä EJ ET WZESEE E EE EH 


Btawatne towary 


białe pościelowe, cajgi bawełniane, poar i weł- 
niane po cenach najniższyc 


H. L. BRAUNER, Łódź, 


PIOTRKOWSKXA 98, 


działok dnia 8 listopada r. o. 
Er DTAP rż 


Zarząd Tow. Wzaje 


O punktualne i liczne przybycie prosi 


= 


bardzo ważne, 
żeczki członkowskiej. 


| 


Wydawca Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. — 


nej Pomocy ODLEWA 
Niniejszym zaprasza swych członków na mający 
się odbyć w niedzielę 7 listopada r. b. o g. 10 rano 
w lokalu Resursy Krzemieślniczej, Kilińskiego 117 


Kwzrtłalne Zeuranie 
ZARZĄD. 


Połskie Związki Zawodowe 
zwołują dnia 7 listopada b. r. o godz. 2 p.p. 
w lokalu P, Z. Zaw. (Główna 31) 


p © 
Ogóine Zebranie 
murarzy, cieśli, stolarzy, betoniarzy, brukarzy, 


zdunów i pokrewnych zawodów. Sprawy 
Wstęp za okazaniem ksią- 


PE ZEE NZZZ | 


W sprawie 


„PRAC A” — 6 listopada 19% r. 


komornego, 


(Uchwały Sejmowej Komisji) 


WARSZAWA, 5 listopada (PAT). Ko- 
misla prawnicza uchwaliła: 1) Lokale ban- 
dlowe usunąć zujęłnia z pod justawy o 
ochronie lokatorów o ile chodzi o maksy» 
malne podwyżki i pozostaw.ć je wolnemu 
cbrotowi; z) Olrzuciła wniosek apy p»d- 
wyżki komornego w pewnej części ;pfze- 
kazać na rzecz komunalnych funduszów 
mieszkaniowych; 3) Odrzuc.ła wniosek, o 
ulworz'nie iom !'eów domowych, któreby 
miały badać ruzdział komornego i obowią- 
zujących opłat; 4) Uchwalono podwyższyć 
komorne od mieszkan prywatnych o 100% 


w stosunku do komornego z roku 1914; 
5) Taką samą podwyżcę "rzyznano przy 
lokslach szkclnych; 6) U:hwslono pode 
nieść komorna w "ensjonatach, hotelach i 
t. p. o 200%; 7) O lrzucono wniosek aby 
Ibkatorzy obowiązani byli pokrywać po- 
datek od nieruchomości, a natomiast przy- 
jęto obowiązek lokater.w uiszczania opłat 
miejskich za wodę, Świztło i kanalizację a 
tam gize nie ma kanalizacji za wywoże- 
nie nieczystości. 3 czytanie pro,ektu usta- 
wy o ochronie lokatorów odroczono, 
= i ja 


Minifostacja komieniczników. 
(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA, 5 listopada. — Dzisiaj 
dwukrotnie manilestowali kamienicznicy. 
Banda złożona z kilkuset spasionich ka- 
mieniczników Szturmowała w po'udnie 
oraz wieczorem do Sejmu, Chcąc sie we- 
drzeć do wnętrza gmachu i sterroryzować 
komisję prawniczą, która obradowała nad 
projektem zmiany w usiawie o ochronie 
lokatorów. 

Musiano sko1sygnować polij;, któ- 
fa rozpędziła man fertantów. 


Troska o rubsiników polskich 


we Francji. 


WARSZAWA, 5 listopada. (PAT) 
Sejmowa komisja dla badania obo- 
zów jeńców internowanych i wię- 


Źniów wysłuchała sprawozdania de- 


legata drugiego departamentu min. 
spr. wojskowych o obecnym stanie 
obozów jeńców 1 internowanych, 


- ŁÓDŹ, - 
P.zeldzd 8 


- ŁÓDŹ, - 


2 śś 
Zgromadzenia Kuprów m. Łoczi, | ia Przejnzd 6 Hej P RACA 


IKOW 


Ggioszenia drobna. 


A! M ble Pitrkewsra 105 


Brzeździecki, 1715 10 


2 „łę ezaly, otoimanę, lu- 
1U! ko, stro, umywain ę, 


| leżankę łóżka mioiowego, sa n - 
| Ws, sprzedam, ł iotrkowasa 223, 
3, 


m. 3. 3714—0 


Vhmiulew:.kiemn Józefowi skrz- 

d.l'no paszp ri niemiec-i wy» 
dany z em. Uvrowo Lipnowskie, 
Oraz por fel i pleniądze mk, 60V, 
pstent na hanael towarem tok- 
eowym, wydany na 3 nazwiska 
Chmielewskiego, 


Qrąd diego 1 
Kasztelana I r .chunk:. 


3nU2—3 


PRZYJMUJE OBSTALUNKINA 
ROBOTY DRUKARSKIE np.: 


Tłoczone w drukarn „Praca*, Przejazd 8. 


oraz delegata poselstwa polskiego 
w Paryżu o położeniu robotników 
polskich we Francji. W tej ostatniej 
sprawie uchwalono przedstawić 
sprawozdanie Sejmowi. Co do po- 
wrotu jeńców i uchodźców z Rosji 
według art. 7 preliminarjów poko- 
jowych postanowiono porozumieć 
się z min. s r. zagr. 


Ustawa o inwalidach, 


WARSZAWA, 6 listopada. (PAT) — 
Komisja iuwalidzka wybrała podkomis.ę, 
w której skład weszli pp. B zoński, dr. 
M:i-ner i Michalak. Podkomisja ma opra- 
cować projekt ustawy inwalidzkiej na pode 
stawie se,mowyuh wn ostów poselskich, 


Ks. Iliszno. 


WARSZAWA, -5 listopada. 
Antz:; Haszno więziony w ciągu 10 mie- 
sicy w Kielcach na skutek denuncjacji 
biskup. Łosińskiego, został zwolniony z 


— HOBRWMAC WMOWASAWOANBESRWJE 


osoaitencythe DRUKARNIA AKCYDENSOWA 6oGu0aGOJU0Q 


RACHUNKI, E 
BLANKIETY, FA 

EL MIL PI CYRKULARZE, a 
KWITARJUSZE, 


PROGRAMY i t. p. 


AFISŻE +44. rj 
E 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: :: HEH 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


poleca: 


hopar kl. 


NE u = ika ` z2 ił 
Do sprzedania $77.  Miegtydację cniebową, Wyda: 
88:3 


trum młasia, na prreedm cse ach 
Łodzi, oraz w Kalis u i Z ier w, 
a także pospodfcki w Owolicaca 
Łodzi, Nawrot /2, Kopsrskt, „ać. 
ża eon zagubił paszport 

rosyjsk, wyuany w Brei- 
nach. 38:3—3 


Qprzielsea Siurnława za u siłą 
paszport ulemucii, * s isn 
w gm. Games n. 380 1—3 
JE Ko Poki btarji skradziono 
* paszport niemiec l, wydany w 
Łodci, oraz le sitymację chlebową, 
wy arg na 6 osób. 3:97—43 
K tlicni Jozef z gabił paszport 
nemecri, wy'anv w Łodzi. 


na na osźb 2, 


K K usryfński 


Ksiądz 


- ŁÓDŹ, - 
Przejazd 8 


Jest do sprzedania 
motor Doica z sły 35 kool. Wia- 
don:ość, w Rzecac e, gm. Męka, 
p-t Sieradz, zemia Kaliska u Jó- 
refa Kowalczyka. 


hto chce kupić: 

fubrykę, dom, wile, kotel, inta: 
res banilow/, m*jąt k ziemski, 
gospodarstwo, lub akowe sprze» 
dać nirch się zgłosi Nawrot 72, 


TR +: z 
Najwiekszy 
zems'ich do sprzedana w Poe 
znańsksim w całym k mplecie, 
z'emia pierwszej alasy, 


Potrzebni czeladzie 


Szewcry na damskie I męskie ro. 

boy. Pracownia obuwia, Alek- £ jes 

Ban rów, ul. Kościelna Ne 399, W liemsn Kvysztol zagubił kr- 
B80. 


Potrzebny 


potręczny ul. Przejazd A 48. 


R 


więzienia za kancją 25 tysięcy marek. Ks 
Huszno znajduje się obecnie w Warszawie 
Wiadze sądowe wytaczają ks. Husznie pros 
ces, oskarżając go między innemi o wye 
danie książki „Kościół Demokratyczny * 
która trąci „berezją”. 


Poznańskis--50ilDU, 

POZNAŃ, .5 listopada, (PAT.) — 
„Kurjer Poznański* donosi: Pierwszy 
transport żywności dla Wilna, w ilości 
49 wagonów wyszedł już z Poznania w 
ubiegłą sobotę. Druzi transport wy” 
jedzig w najbliższą sobotę, tj. 6 listge 
pada. 


Kronika polityczna, 


Wizyta pożegnalna posła 
angielskiego. 


W piątek przybył du Belwederu mia 
nister upełnomocniony Wielkiej Brytanji 
sir Horac Rumbold i wręczył Naczelniko- 
wi Państwa list, odwołujący go ze stano- 
wiska, przyczem wypowiedział mowę, w 
której oznajmiając odwołanie go oświade 
czył, że z żalem opuszcza Polskę, 


Nowy posel angielski — 


w Warszawie. 


Posłeman ;iclsk m w Warszawie'ma być 
mianowany CNufze d'affaires angi.lski w 
Berlinie, Kiumaorock. 


Kobniniiy ppierajce, 
swoje pisno, Prai 


Palia 

EB damak'e, męskie, paniefiskie i chloe 
pięc. od 5 O marek. Ubrania mę» 

a- siie od 1650 marek I wyżej, ćzie- 

cinne od 2(Q0 marek. Obuwie, 

spodnie, koszule, kal-S>ny, spod- 


SZM k. E rlczał damskie, blellzag cie, łą, 

: A A A A ŁÓDŹ, sd tows: y łokciowe, switry, kołdry 

AŻ i chusi“ f, poleca chrześcijańska 
C Przejazd 8 e tkładnica towarów pod firmą: 


„Jarmara Łouxaię Piotra 
e kowskrza 44, pierwsza pętr”, 

UWAGA; ubra ia 1 palta 

na zan Ôwlezie z własnych 


materjałów, 
Viv A s les-wil i 
Przybląkał isei me 
brania u podoficera Rod, Killńs=le- 
go 1561. -20—2 
p r k .. » 
oszukuje pracy 
u ślusarza za pomocnika' Oferty 
pod M. J. do adm. „Prara”. —2 
pResteyskt Józef zagutił kartę” 
b węglową, wydaną w magle 
stracie. 3836—1 
lUtasiax Michal oa zayubiła pasze 
W nort n emiecki, wydany z gm, 
- Gałkówek. 33515—8 
KJ Qzymc'ak Bronisława zaj: bita 
dowód osobl»:ty, wydany w 
Lodz. 5829—3 
5 kołowski Feltus zagubił pasze 
port mienie'ki le itymaucję 
s  Cchlebową, Oraz kartę węylową, 
wydane w Łodzi, Łaskawy zna- 
|>| la:ca zechce zwrócić za wyna- 
grod:eniem, Zagałnii owa 6, 


U QF sę p. ZłoJzicją, 
prasSza kirye skract to- 
rebrę damską d. 2 b. m. o g. 7 
wieczorem w tramwaju % R, aby 
zwrócił pod udresem Od iska 67 
m. 8, dokumenty ozobl:te i ule 
ma'o dlań waitości drobiazgi, 
3814—1 pozostawia ac sobię tyłałem na- 
— groty zawartość pleniążtną port- 
monejki. 
WSlcik Wiady-ław zagubić pa- 
* szport nismceki, wydany w 
Łodzi oraz kartę wojskową i naf- 
tową | książeczię zw ązkową, 
pieniędzy mk, 100, łaskawy zna 
lazca zechce peniądze zatrz mać 
s.b e, zaś dokumenty odnieść na 
Ą nl. Słowiańska 2, 8+36—3 
W dni 31/X zag naf plos wy- 
wybor ma żuł, biuły w Czarne łaty. U- 
Jątkow prasza się o odprowad:ente za 
zwrotem kosztów, Uprzedzaą sę 
przed nabyciem, Górzy Rynek 516 
m. 14. 3835—3 
Wrona Wa.ery z.gobił tymcza- 
€ sowy dowód osobisty, ora% 
kartę powcłania rocznisa 1-88, 
Ret inia, gm. Brus. 3809 —3 


3840—8 


3341—3 


3-7 tę naftową, wydaną z koop- 
czeladnik krae > ŹWignia*, 3830—1 
wiec | lub VA inąt "ies GŁCZUINIK, wa I SIĘ 

.C apek”. Proszę odprowadz Ś 
07—8 za nagroda, Nawrot 92, Barryzele 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 


